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KURYER LITEWSKI.
w f f f  Unie we Srzodę dnia 12 Października v. s. i85s Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w  e. sze ozdoby i znaki orderów  Cesarsko-K rólew skich
S a n k t P etersb u rg  dnia 5  P a źd z ie rn ik a . O rła  Białego i S. S tanisława z N ajw yższego  po-
D» 29 września 5 miał szczęścia otrzymać eudy- stanowienia uległy zmianie* Kommissye woje- t 

eocya pożegnania u NAYJAŚNihYSiEGO Cesarza J e - wódzkie i urząd municypalny miasta W a rs z a w y  
GoMoici? wyjeżdżający na czas z« swego m iejsca , otrzymują rysunki takow ych ozdób i wstąg nosić 
З’очеІ nadzwycaayiiy i M iniste r  peirmrnoeny Nay- się odtąd m nących. G dy  takow e ozdoby i znaki 
Uśnieyszego K ró la  Jmoi Szwedzkiego, B aron  w inny by dr ,=:onemi prąc? w szystkich  kaw ale
r a / m i e r n a .  [G .S .P )  rów  ty ch  orderów, tak  poprzednio w  jakieykol-

— Przez rozkaz dzienny 32 w rześn ia , w ydany w iek epoce . zasu, jak następnie po zapadłem po- 
w Moskwie C esarz J egomość raczył mianować: stanowieniu kształt ich oznaczającem, ozdobio-

J. С. W .  W ielkiego X ią ięc ia  M ichała Sze- nych  ; Kommissya rządowa więc ogłasza takow ą 
fem Na re sk iego  p ó łk u  huzarów, k tó ry  ma nosić Naywyższą decyzyą^, z wezwaniem , ażeby się 
śmie pólku  huzarskiego J . C. W .  W ielk iego  X ią-  wszyscy K aw alerow ie  pom iecionych orderów ści- 
Icoia M ichała. sie do niey stosowali.— W  W arszaw ie  dnia 3 paź-

* Jenera ł '  Major Uszakow sg i , Dowódzca 2giey dziern ika  18З2.— D yrektor g łówny prezydujący, 
brygady 28mey dywizyi pieszey, mianowany jest (podpisano) Hr. Strogonow. —  Zastępca dyrek to ra  
D 0 MÓdzcą Зсіеу brygady teyże dywizyi, na miey- w ydziału, re ferendarz stanu, (podp.) K o zuchów 5 ki. 
sce Jenrra ł-M ajora  B re m a k m a ,  otrzymującego do- Sekretarz jeneralny, (podp.) Aug K arsk i. 
wódzi wo ггеу brygady, zach o ru ją«  obowiązki do- — JO . Xiąźe Feldm arszałek, Namiestnik K ró -  

i wódicy tw ierdzy K izil. (J .d .S .P .) lestw a Polskiego, wczoray wieczór p o w róc ił  do
— Zostający przy Naczelniku 2giey dywizyi kon- W a rsza w y .  (G.C.) 

nych strzelców Jeo.-M ajor Szkut in  2g i. liozyć się
ma w jaździe; 28 tegoż m. Jen , -M a jo r ISfikulm 2gi)
Dowódzcą Зсіеу brygady ly tey  dywizyi pieszsy, P  r ü e e r .
ns miejsce Jem -m ajora  Smarowa / ,  k tó ry  l iesy će ię  B e r lin  d. 26 w rześnia .
ma w woysku. D w ie osoby dyplomatyczne, na k tó ry ch  po-

D n ia  22 w rześnia. Staro-Iogermołandzkiego seist w o teraz szczególniey zwrócone są oczy, p rzy -  
pólku Porucznik Szczerba-N ie fiedow icz , starszym b y ły  niedawno i równocześnie do B e r l in a ,  i od- 
Adjutanten* Зсіеу pistihotocy Dywizyi. p ra w iły  kilka narad z naszym ministrem sp raw

D n ia  29 w rześn ia . B yły  Adjutant (zmarłe- zagranicznych. T e  mi są L o rd  D urham  i H ra b ia  
go) Naczelnik» a4 Dywizyi piessey Jene ra ł-L ey-  Pązzo d i  Borgo .— Lord, osiągnąwszy zupełnie cel 
taanta K U zk in a , Litew skiego pólku  Sztabs-K a- swojego pose ls tw a, pow raca przez B erl in  , B ru -  
pitaa Listow aki, takoż Adjutantem przy Naczelni- xel!ę  i Hagę do Londynu. Hrabia Pozzo di Borgo, 
y tl 5ci ey р іе-ihotney Dywizyi , J en e ra ł-L ey tn an -  u ła tw iw szy  polecenia swego D w oru  w B erl in ie  i  
ci« S zku ryn ie . '  W ied n iu ,  powraca na swoje posadę dp Paryża.

__ R eskryp tem  Cesarskim z d. <3 z. m. W ic e -  Mówią , że K aro l X  dla tego odpraw ia po-
D yrektor W o j e n n e j  A kadem iiJeo .-M ajor Zedd/er, dróż przez Szlązk , nie przez S ax o n ią , że w  
za zasługi przy p rzy jm o w an iu  i w ypraw ian iu  ^  tym  kraju  obawia się n ieprzy jem ności; lecz bez- 
Pruas do Rossyi woysk polskich, k tó re  do Pruss i zasadnie: gdyż nieszczęściami uciśniona starość, 
Austry i przeszły były, mianowany K aw ale rem  o r-  niewzbudza nigdzie lekkomyślności. Dziś przybę- 
deru S. Stanisława sgiey kbesy . dzie K a ro l  X  do Spandau, dnia 7 wsiądzie w b l i -

__ W  skutek ukazu Cesarskiego z d. 21 g ru -  skości B erlina na statek i popłynie do F rankfo rtu ,
dnia 18З0 roku , nałożony został areszt w Obwo- gdzie k ilka  dni wypocznie , nim przedsięweźmie 
dtie Białostockim na wszelki majątek własny mie- dalszą podróż przez Szląsk. Dowiadujemy się teraz, 
szk-ijącego w K ró les tw ie  P obk iem  szlachcica W in -  ze nasz K ró l  postanowił jeszcze wprzód, nim po
cenie go, syn» P iotr*  M arkowskiego^ tudzież na po- myślano o podróży K a ro la  X ,  odwiedzić w paź- 
lożony w Powiecie Bielskim, a w jego władaniu $0 - dziernilcu Cieplice г jeżeli pogoda posłuży, po- 
Btfijący majątek Porucznika woysk Polskich 1 A - nieważ przez długi przeęiąg lat, tak się przyzw y- 
(Lma, syna Kazimierza M arkowskiego, wynoszący czaił do tamecznych kąpieli,  iż opuszczenie uży-  
7 dziesięcin ziemi bez wł< ścian; na majątki w Po- Wania takowych , sądzi bydź szkodliwym swemu 
\v«Lcie Sokolskim: fo lw ark  Ło sosna, z 8mią podda- zdrowiu. Zapewniają jednak, że jeszcze p rzed  kön
nend Porucznika 3go pu łku  ułanów Tomasza, sy- ceni t. m. do B erlina powróci. 
na Jana, B rzó zk i; na część dóbr Ostrówka, znay- Gazety z Hamburga donoszą, iż Karol X ,  b y -
dojąeego się w Królestw ie Polskim Porucznika O- ły  K ró l  F ra n c u z k i , przejeżdżając przed k i lku  ty 
mi l?r  ego synu Kazimierza, Sw ierzbińs kiego) na w b ś  godniami przez miasto, zamówił dla siebie u pew - 
Sopoćkowce znaydującego się tamże szlachcica Mi- nego tamteyszego bankiera  znaczny k redy t.  Orszak 
chała ,  syna W ik to ry ,  B uchow ieckiego; i nakoniec jego sk ładał się z 70 osób; do syndyka tameczne- 
na wi«ś Knścińoe, znajdującego się w temże K ró -  go . k tóry  go w  czasie przybycia pow itał , m ia ł  
bet: wie szlachcic« W a w rz y ń c a ,  syna Alexandra między innemi te słowa powiedzieć : „T ou t  chan -  
31 iy ń s k ie g o , oraz na wszelki in n y ,  gdziekolwiek ge dans ce monde, et ęa changera aussi.’? 
znaleźć się mogący, tychże osób majątek. — D n ia  9 p a źd z ie rn ika  —

—  Do Petersburga przybyli: 26 b. m. z Rygi, K ró l  Jm ć d. 16 z pow rotem  z kąp ie l  ocze-
słuźący w K tn ce lU ry i  M inistra Skarbu Sakr. Koił.  k iw an y  w Poczdamie.
H r .  P la tery г W itebska  K am erjunk ier  PLv. C hrep- Now'y belgiyski poseł przy naszym dworze
łowicz) z Kuraka, F I  g iei-Adjutant Porucznik  X ią-  jenerał M e r c x  został już przez wszystkich  X ią-  
żę .R adziw iłł;— ' aygo z Odessy, K u ra to r  tsmecz- żąt K rólew skiey  rodziny przyjęty, w yjąw szy  X ię-  
nych  zakładów naukowych Rz. R . St Pokrow ski; cia W oyciecha ,  małżonka Kiężniczki M aryanny, 
z Oytrowa D yrek to r Kommissyi umorzenia długów, córki K ró la  H ollenderskiego.
Rz. R. Stanu K a ra u ło w ;  i8go, z Dzisuy, obywatel W  mieysce zmarłego P. Z e lte r  został profes-
G ubern ii  Grodzieńskiey Leopold PPalicki. {T .P .)  ' sor Rnngenhagen mianowany dyrektorem  tu tey -

_____ ——; szey akademii śpiewu.
W a rsza w a  d. 4? p a źd z ie rn ika . W  ty ch  dniach zakończył życie D r .  G iese-

K om m issya  rządow a spraw  w ew n ętrzn ych , b rech t,  znany pisarz i znawca północnych ję^ykóws 
duchow nyęh i o św iecen iapub licm cgo ,—  D a w n ie j -  tudzież pó łnoęney  l i te ra tu ry .



Co się ty c z y  l in i i  te leg raf iczney , daw no za- 
m ie rz o n e y ,  a te raz  nakon iec  w y k o n ać  się m ającey, 
k tó ra  tym czasem  ty lk o  zw iązek  K o łb n i i  z B e r l i 
nem  u t rz y m y w a ć  b ę d z ie ,  dow iadujem y się nas tę 
p u jący ch  szczegółów: „ N a y b l iż e y  B e r l in a  sto jący  
te leg ra !  będzie  w y s ta w io n y  we wsi D a h l e n , pó ł-  
t o r y  mili od ^stolicy od leg łey , na p raw o  od d rog i  
do  P oczdam u  t r j c h ę  na w zgórzu leżąeey . 'O bser-  
w a to ry u m  tego zak ładu  tu  \y  B e r l in ie  będz ie  no
w a  g w iazdopa trzn iä  лѵ u l icy  lipoxvey. P y ta n i e m  
jeszcze n ie rozs trzygn ionem  -jest o k o l iczn o ść : czy  
użyc ie  tey  telegraficznfey l in i i  w y łącznie  d la  d y 
p lo m a ty c z n y c h  d o n ie s ie ń  ma bydź  p rzeznaczone; 
lu b  czy li  też  s tan  k u p ie c k i  i majętni p ry w a tn i  l u 
dzie  p r z y  w y d a rz o n y c h  sposobnościach jey u ż y 
w a ć  b ę d ą 'm o g l i .  P o d łu g  praw dopodobieńs tw  a ten  
te lägrax ty lk o  do r z ą d o w y c h  doniesień  uży ty m  
będz ie .” (G.C.)

F  M A r * O ¥ A.
Pa r y ł  dn ia  4  paźd ziern ika .

Dnia 3o z. m. przybył do C herbürga k u 
te r  Angielski i  ro tm anam i, którzy użyci bydź 
mają w służbie floty Francuzkiey.

XV zeszły wtorek przejeżdżał znowu ehe mar* 
szatek Bourm ont przez Genewę.

F rancuzka goeieta „P e ti t  Paul” powracając 
z Oporto, przywiozła wiadomość, iż 25 z. m. w ie 
czorem słyszano mocną kanonadę na linii przed 
Oporto. M igneliści opuścili dnia 24 z. m. V illa- 
Nova.

"Półkownik B aco n ,  k tó ry  w  tych  dniach 
Z jazdą odpłynął z A nglii do Opcito, jest zięciem 
H r .  O xford. T e n  znamienity oficer odbył k am 
panią na  półwyspie, a pod W aterloo  ciężką od
niósł ranę; ma on dowodzić jazdą Królowey Don
ny  Ma r yk

W  ostatnich dniach panowała w T alon ie  
niespokoynośó.

Akademija w  B esanęin  przeznaczyła nagro
dę z złotego medala w  wartości 5oo fr.,  za uay* 
lepszy nekrolog o Jerzym  Cuvier. v

Z  W ło c h  donoszą, iż o odeyściu woysk Au- 
s tryack ich  z Bononii, nie można jeszcze nic pe
wnego powiedzieć.

M onitor d źA lg er  oznaymnje, iż rząd  p rz y 
s ła ł  tsm  prassę d ru k a rsk ą  i arabskie l i te ry  z K ró- 
lew sko-F rancu tk iey  d ruka rn i ,  do rozrządzenia-Je
nerała  Naczelnego.

M ów ią  tu, iż rząd, w  ostatni w to re k  czyli 
środę, m iał zisiągnąć rad y  obcego d w o i l i ;  czyli 
m ianowanie Marszałka Soulta Prezydentem , nie 
zmieni przyjacielskich stosunków , k tó re  dotąd 
trw a ją  między obudwóma gabinetam i; musiano 
odebrać zaspakajającą,albo przynaymniey niesprze- 
czoą odpowiedź, i podług tey przystąpiono do po
stanowienia.

Siła woyska ustawionego od 'Givet aż do 
D ü n k irch en  wynosi ioo;ooo ludzi.

W szyscy  oficerowie F rancuzk iey  załogi w 
Ankonie, mieli podać protestacyą, przeciw postę
pow aniu  teraźoieyszemu naszego rządu w A nko- 
nie,jako zupełnie przeciwnemu zesadom lipcowym.

M ówią, że Je n e ra ł  Cobieres zostanie miano
w any  Posłem w Konstantynopolu.

H rab ia  Sebastian! odjeżdża do W ło ch ;  a X ią -  
że T alleyrand  ma 8 t. m. już w Londynie stanąć.

— D n ia  6  •—
Francuzka  Akademia obrała na wclorayszem 

ewojem posiedzeniu P rezydentem  P. Dupin.
H ra b ia  R ign i podał wczoray K ró low i swo- 

ję dymissyą: gdyż nie chce bydź w M inisteryum  
z X ięc i tm  Broglie, k tó ry  przeniósł się już do pa
łacu  m inisterstw a sp raw  zagranicznych. -7- M ówią, 
iż  utworzona będzie osobna tayna rada, k tó ra  radzić 
będzie nad wszyetkietni ważnizyszemi sprawami*,

Gazeta JSouvelli&te mówi: „ N ie  podlega ża- 
dney wątpliwości, iż jakakolwiek w yniknie kom- 
binacya ministeryum, izby zwołane będą na dzień 
i 5 listopada.”

K ró l  polecił M arszałkowi Soult, X ięc iu  Dal* 
macyi, p rzedstaw ić sobie nowy sk łsd  ministeryum. 
Wczoray wieczorem wyprawił Marszałek Soult

swego A d ja łsn ta  do Pan* Dupin; oprócz tego do 
PP . Bigooo, D u p erre  i Berangeo, z propozycy*. 
mi wstąpienia do m inisteryum.

Z A rras  wyruszyły  dnia 5 t .  m. dwie kom
panie inżynierów do arm ii  północney.

Xiąże Decazes i P. O dillon-Barrot przyby
li znowu do stolicy. Pan  M auguin  oczekiwany 
co chwila.

Nadeszłe doniesienia z M adry tu  do 27 z. m. 
potwierdzają wiadomości o polepszeniu się zdrowia 
K ró la  Ferdynanda .

S łra zb u rg  dnia  -5 p a źd ziern ika .
Nasze miasto przybiera codeien bardzicy wo

jenną postać. Pojedyńcze baterye  lub kompanie 
L6 półku  a r ty le ry i  k o n ney , k tó re  aa wsi su ły ,  
przybyły  dsiś rano z całym  ekwipażem. Odbędą 
one u nas dniówkę; poozśai jedna kompania ud» 
eię do Metz, druga do Lug du nu. Również ty lna  
"straż pięknego i 5go półku liniowego, dziś po po
łu d n iu  pas opuściła, ct-lem maszerowania do H a 
genau, skąd 5 ty pó ik  liniow y oczekuje my ;(£.(?.)

A g l  i A.
L o n d yn  dnia 28 w rześnia .

W e d łu g  gazety A lb io n , te legraf »dmiralicyi 
odebrał tu wczora wiadomość* iż jedna z fregat 
francuzkich  p rzyby ła  już z Cherbourga do Spit-  
head, i csła eskadra fraocuzka  tamże jest co chw i- 
h  oczekiwaną. A dm ira ł  Malcolm otrzymać m ia ł  
rozkaz objęcia dowództwa nad połączoną flottą 
iranćuzko-angie lską, i gotowania się do n iezw ło
cznego wyruszenia na Skaldę. C ourrier  zaś prze
ciw nie tw ierdz i , iż upoważniony jest urzędowie 
do ogłoszenia tey wiadomości za'fałszywą.

•— Na !fceraźnieysze wybory po n iek tó rych  w ię
kszych  miastach Anglii zapisali się w yborcy  w 
liczbie następującey: w M anchester 6 679; Salford 
r , 4g3; L iverpool do 8,doo; Leeds 4,5oo; B irm in 
gham  4,243; Nottingham  5,21З; Preston'6,080; S h e f
f ie ld  5,172; Newcastle 2,o58.

— W ed łu g  l is tu  z M adrytu  pod i 5 bVm. w ie
czorem ogłoszonego przez gazetę C o u rrie r-F ra n -  
fgais, niespokoynośó z powodu niebezpiecznego sta
nu zdrowia K ró la  H iszpańskiego , stała stię p rzy
czyną przedsięwzięcia środków następujących: 
rządzca rady Kastyliyskiey  i wszyscy naywiękezey 
używający wziętości członkowie tey#.e rady  przy
zwani zostali do St.-Iłdefonse; jenerał Sarsfield 0- 
trzymtfć miał rozkaz ściągania ku  M adrytow i z 
naywiększym pośpiechem wszystkich sił, zostają
cych  pod "jego dow ódz tw em , k tó ry ch  p rzodow e 
poczty s tały  w Corrales i Morales na drodze do 
Zarnora* Mówiono też o radzie r e g e n c y i , k tóra  
jakoby złożoną bydź miała z K ró low ey , jako p re 
zydentk i i opiekunki In fan tk i ,  która natychm iast 
miała  postać obwołana K ró low ą; z in fan tó w  Don, 
fCarlbe i Don Francisco, b raci  k ró le w s k ic h ,  z X ią -  
Ząt Infahdato i de  San-Fernando grandów  H iszp a 
nii; z rządzcy ‘rady  Kaetyiiyskiey, i z A rcy -B isku-  
pa Tol<ad«ńskiego loguanze.— W e d łu g  innego lis tu 
z teyże stolicy z d. 17 wieczorem, deputow ani 1ГД11 
prow incyy , składający w  M adrycie  stały kom/itet 
stanów jenerslnych, również do St.-lldefónse zo
stali p rzyw ołani.  ( T ,F .)

•— D n ia  -5 p a źd z ie rn ik a . •-*-
Pomiędzy wysłanemi teraz oficerami do w y

p ra w y  Don Pedra  znayduje się pu łkow nik  Ba bon; 
k tó ry  dowodzić ma konnicą; służył on w w o y sk u  
pod Xięcietn W ellingtonem , posiada wielk ie  z d o l 
ności i zjednał sobie sławę wojenną.

Syn P. 0 9Connel, M aurice  (FConnel, człomek 
parlaraentow y z hrabstw a Cläre, uw iózł bardzo m a
jętną pannę г tego h rabs tw a do Szkocyi, i hazał 
sobie dać ślub w osławionym G re tn a -G reen —  
Fam ilia  G^Connelów zyska przez ten w ym uszony 
związek bardzo znakomity w p ły w  w h ra b s tw ie  
Cläre.

W  Chili odkry to  teraz skarby św iątyni rtłoń- 
ca, k tóre , za czasów zdobycia tego kraju przeit H i 
szpanów , zachowane zostały przez tam te jszych  
mieszkańców, nie daleko C erra  de Fesęa; w artość 
ioh szacują na 180,000,000 dollarów.



J ł i len  i  ajenlów Don Verir», z * w m  г pew- 
wnvm bogatym portugalskim konity tucyonislą ,  tu 
mieszkającym, kontrak t,  przez który  obewrązu je się 
tenże dostawić 3ooo iotoierzy, mię.izy k tórym i Ю'оо 
wychodniów cudzoziem skich . Ten kon trak t,  co się 
tyczy wychodniów , nie może bvdź wypełniony, 
ponieważ em igranci, znaydująoy arę w południo
wcy Prancyi,  tylko w oddtielney legii służyć chcą; 
żądanie ze wszech m iar s łuszne, lecz w tśm ió - 
żne okoliczności stoją wykonaniu tegoż na p rze
szkodzie. Do wiadujemy się jednak, że 4oo w ycho
dniów, nie w zakładzie znaydujących się, zamierza
ją swe ram ię  poświęcić sprawie łkrólowey Donny 
M aryi.

Szturm przypuszczony znowu dnia 28 z. m. 
do Oporto  przez woyska D>n Miguela został po 
bardzo uporozywey walce odparty . (G. C.)

N I E M C  Y.
M onach ium  dn ia  4  p a źd z iern ika .

X ięźna Angouleme i córka Xięzney B arry  
p rzyby ły  tu wćzoray w  towarzystwie F. Con- 
etana i P .  Agoult, dziś rano udały  się w dalszy 
podróż do W  iediiia.

B aron H a lb e rg  z B ikenek  wzywa w tu tey -  
szych gazetach wszystkich tych , k tórzy  dobro
wolnie, Itak, jak o n ,  towarzyszyć zechą K ró low i 
Ottonowi I do G recyi,  aby u niego swoje im io
na zap isa l i , dla spóloego uzyskania pozwolenia 
J. K. M. — Gospodarze, którzy się poźno dowie- 
d i  eli o odłożeniu uroczystości październikow ej,  
odbiory nadgrodę za podróż, gdy i 3 t. m. s ta w i |  
się w Motiadhium, zaopatrzeni świadectwatrii, iż 
dnia 7 t. m. darem nie drogę odpraw ili .— Dla p rzy 
jęcia G reck iey  deputacyi, juz Щ poczynione po> 
trzebne przygotowania.-—‘Głoszą, ze Rejencya G rec
ka juz jest mianowaną , i składać się będzie z 
M inistra  S tanu  H r .  A rm anśperg , R adcy  Stanu 
de M au re r  i Jenerała-M ajora H eidegger у Tayoy 
R adca poselsitwa Abel, mianowany R adcą  Stanu, 
dodany jest Slejencyi. (G.G.)

A  u 8 T b Y A.
W ie d e ń  dnia 3  p a źd ziern ik  a.

W k r ó tc e  spodziewamy się p rzybycia  X ię -  
zney B e r ry  do krajów A u s t ry a c k ic h ; co jednak 
może dopiero nastąpi, gdy K ró lew ska rodzina p rzy
będzie w przód  do obranego zamieszkania w  A u 
sterlitz .  ,s

P ap ież  n ie  Uznał dotąd  potrzeby żądania zmiiiey- 
szenia obcych  w oysk  w  legacyach, ponieważ tam 
panujący d u ch  wcale nie zdaje się nakłaniać do 
posłuszeństwa.

W  naszem  w oysku nastąpiły  liczne awanse.
Doszły nas n iekorzyśtne  wiadomości w zglę

dem stanu b e lg i j s k ie j  ‘s p r a w y  obawiamy się ro z 
poczęcia nieprzyjacielskich k ro k o w  między H ol- 
l a n d ją  i  Belgią, p rz jc z e m  Anglia  i F rancya  czynny 
udział 'mieć będą. Zaiste, wznowienie woyny w  
ow ych 'okolicach jest rzeczą nieochybną ; in tere-  
sa obudw u stron są sobie przeciwne, a o uleganiu 
ani myśleć m o żn a : ponieważ namiętności obo- 
dwóch stron do naywyższego stopnia są zapalone; 
szczególnie у gabinet b ruxe lsk i  nie chce wcho
dzić w  u k ład y ,  o ty le  korzystne dla przeciw ney 
strony, jak  szkodliwe d la  niego. Jes teśm y gotowi 
na n ieprzew idziane w y p a d k i , lecz spodziewamy 
się. że ta woyna nie rozszerzy się za granicę H ol-  
landyi i Belgii i nie naruszy  spokoyności całe у 
E u ropy . Gabinet Londyński okazuje się bardzo n ie
c ierp liw ym . (Gr.C,)

S Z W E G Y A.
Sztokolm d n ia  24 w rześnia .

Coraz bardziey daje się czuć potrzeba zw o
łania nadzw yczajnego sey m ti , W* celu rozetrzy- 
gnienia k w e s ty i , s tanow iące j pomyślność Szwe
c j i ;  kwestyi tyczące j się zrealizowania naszych 
pap ierow ych  pieniędzy. Oprócz tego głównego 
przedmiotu, reprezentanci,  znając potrzeby k ra 
ju, naradzać się będą nad środkami podniesienia 
podupadłych  handlu i przemysłu, oraz nad zapobie
żeniem brakow i zboża. (G .W *)

R z y m  dn ia  22 września'.
Angielski pełnomocnik P. Hamilton Seymour, 

powrócił na swoję posadę do Florencji, jako Po
seł Angielski w Toskanie. ISieco wprzód nade
szły depesze z Londynu, w których ze strony tam
tejszego gabinetu użalano się na wielką opiesza
łość, w dopełnieniu przyrzeczonej reformy i po
prawek w zarządzie, oraz nalegano o większą czyn
ność. Niezadowolony skutkiem gabinet Londyń
ski , przysłał energiczną notę do reprezentantów 
4  wielkich mocazstw w Rzymie przez P. Hamil
tona Seymour, poczem tenże wyjechał zaraz z kra
ju. W dzień przed swoim odjazdem miał posłu
chanie u Papieża i był nayńprzeymiey przyjęty.— 
Dwór Rzymski obiecuje sobie, ie tu jeszcze po
wróci, a praynaymniey w pilnych okolicznościach.

Dnia 2y —-
Mianowany Apostolskim Nuneyuszetn przy 

Cesarsko-Austryackim Dworze Arcy-Biskup z Tar
sus, X. Ostini, ćdjechał ztąd do Wiednia 22 t. m.

Od g ra n ic  w łoskich d. i  p a źd z ie rn ika .
Dowiadujemy się z pewnego źrzódła, że Xią- 

żę Otto Bawarski nie uda się do Grecyi , dopóki 
nie dojdzie pełooletności, (1 czerwca i 8 3 5 ). Re
jencya zaś obeymie riądy w jego imieniu w środ
ku miesiąca stycznia ; to nowe państwo ma mieć 
dwie stolice Ateny i Argos, a Korynt ma bydź głó
wnym portem. Wybrzeża międzymorza I s th m u s % 
przez zaprowadzenie kolei żelaznej mają bydź po- 
łączone г sobą. (G.C.). ^

W szpitalu del F i ta  w B ononii mają w ku
racji chorego, który nadzwyczajne fenomen» 
zwierzęcego magnetyzmu okazuje. Co trzy dni do
znaje tak gwałtownych kurczów, że odchodzi zu
pełnie od zmysłów. Tymczasem Doktor &*><, któ
ry ma o nim staranie, przy wyszukiwania przy
czyn tey Słabości, przekonał s ię , że wszystkie 
zmysły, jak magnetycznym enem uśpionych, kon
centrują się u niego, w blizkości żołądka. Tutay- 
to chory pojmuje, czuje i widzi. Doświadczeni» 
w tym względzie odbywają się w przytomności 
kilku professorów i uczniów uniwersytetu.

G »zeta de B o logna  z dnia 18 wrześni» do
nosi: >,W dniu i 5 b. ш., zaprowadzoną została w  
B onon ii nowo mianowana rada prowincyyna, na 
którey wszakże, jako złożonej z 28 członków, 
nie było pięciu, jużto, że byli nieobecni, lub 
że chorowali. Prolegat zagaił posiedzenie krótką, 
lecz dobitną mową, w którey wystawił zgroma
dzeniu ważne powołanie , włożone na nie przez 
Oyca Świętego, i wyraził przekonanie, iż dobro
czynnym zamiarom i zaufaniu swoich współoby
wateli odpowiedzą przez swoją światłą czynność 
i gorliwtść. Gdy Prolegat swoję mowę ukończył, 
przystąpiono do mianowania sekretarzy, a potent 
posiedzenie zamknięto. \G .V F .)

T U E. c Y A.
K o n sta n tyn o p o l i 2 w r z e ś n ia .

M u sta fa  przed miesiącem wyjechał do 8WS* 
go Paszaliku T r ik a la ; ale zapewniają, że on 
poszedł na śmierć w M ity le n ie . Trzech O rm ia ~  
nówь którzy byli jego bankierami, a którzy ogro
mne pozbierali skarby* zostali pochwytani, wtrą
ceni do więzienia, a kantory ich i domy są za
pieczętowane. M u s ta fa  kray zniszczył swemi mo- 
nopoliami i rozmaitemi nadużyciami.

— Do S m ir n y  oczekują więcey dwódzieslu 0- 
krętow amerykańskich.

— Wszyskie miasta Syryjskie wzięte zostały 
przez Egipcjan, a główna kwatera Turków przed 
niejakim czasem była w Konia (le o n u m ). Ale 
dzisia mówią, że I b r a h im  opanowali to miasto, i 
że woyska W. S. cofa się na K u ta ie h . Zaciąg 
B01000 ludzi jest nakazany ; będzie to kontyngens 
romeliyski, który dopiero około wiosny i 835  bę
dzie gotowy.

ь— Sławny Włoch Kilosso, Instruktor armii 
Tureckiej, wpadł w podejrzenie u J. W., i 0- 
trzymał rozkaz wyjechania z Turcy*.

<— Pożar , który wszczął się wpośrzód dnia,
enisiotył 5 t. m. wioeecikę S . D y  m itr , położo-

(*)



ftą m"ędzy arsenałem & P er t ,  i zamieszkaną przez 
rzemieślników greckich. W ielb  osób bogatych 
tam *ię s broniło po pożarze oa p e r  a rek и p rze
szłego. P ie rw  szyto raz ta wioseczka stała się pa
s twą płomieni. * Zaraza wielk ie  tu  rob i sp u 
stoszenie. ( GM)  __________

W i  a d o m o ś e i R o z m a i t a .
W  xiggarm  ^"rsnoietk* P Hierд, we Lw ow ie, 

sprzedaje się dziełko pod napisem : W a n d a  / Jo- 
to cka  czyli Schronienie w lasku S. Z o fii , w ielk ie  
m elodrama wojenne zf śpiewkami i tańcami. Rzecz 
i muzykę napisał M ichał Suchorowski. O saona 
tego melodramatu wzięta jest z prawdziwego zda- 
n e n ia  we L w ow ie, na dr« u m i Czerwca 176g roku, 
trzy  lata przed objęciem Galicy! pod rząd A u s t r i 
acki. Dochód, pisemka przeznaczony na wsparcie 
biednych ei&rot. Cena dziełka razem z notami na 
F o r tep ian  1 zł. Reń. monetą Konwencyjną*

— Gazei y  F rancuskie , a za niemi i inne zagrani
czne, umieściły napie w łacińskim języku , w s ty 
lu lapidarnym, który Cesarz Jm ć A ustry i  m Uł ka
zać położyć na pomniku wnuka sw ego , Xięci< 
R eicnsztadzkiego . D ostrzegacz l u s t r y  ac hi og\<.sił, 
же wiadomość t* zupełnie jest źmyśltioa, i że 
zw łoki X ięcia R eichsztadzkiego  złożone zostały 
w grobach rodziny Ceserskiey u K apucynów , gdzie 
n ie  ma zwyczaju kłaść podobne napisy.

M- Gazety Angielskie donoszą, że P a g a n in i  ma 
eię żenić W L ondyn ie  z wdową» 44 lat mającą, ktd- 
r e y  dochód roczny 66yooo zł. r .  wynosi. JNade^ory- 
gioalny jest powód do tego ożenienia. P a g a n in i  
przechadzał się raz po brzegach. T a m iz y , gdy za 
nim dał się słyszeć głos, o potnie wzywający. Od 
w raca się i widzi mnóztwo lu d z i , biegnących po 
d ru g ie j  stronie brzegu nuprzeciw wody i palca
mi wskazujących na środek T a m izy . Piękny ch ło 
piec  , naywięcey lat 8 mający, pędzony był siłą 
bałw anów  i tonął już prawie. P a g a n in i  u j r z a ł  
się w kró tce  otoczonym mnóstwem ciekaw ych , * 
między temi było wiele przypatrujących się m a j 
tków , lec i  żaden z tych  widzów nie okazywał cbęei 
spieszeni* na ra tunek  dziecku. Jeden tylko, jakiś 
o ty ły  jegomość, by ły  właściciel p lan tac j i ,  k tóry  
teraz w L o n d y n ie  spoczywa ca milionach swoich, 
$s na jw iększą  flegmą obiecywał temu d w a  fdnty  
•zterlingi, k toby dziecię uratował. N ik t ani r u 
szył się. „Sto fuotów szterlingów dam w ybawcy 
dziecka !” zawołał P a g a n in i, i zaledwo w ym ów ił 
te  słowa, gdy pew ien  zręczny pływacz rzucił  się 
w  r z e k ę » porw ał tonącego juz chłopca za długie 
ty lne  włosy i wyniósł na b r z e g , gdzie wkrótce 
v  nóg P agan in iego  życie, z* pomocą chirurga od
zyskał. W łaśn ie  o tworzył oczy, gdy przejeżdża- 
jący tamtędy powoź czworokonny zatrzymał się, 
jakaś znakomita dama wysiadła i z wyrazem n a j 
żyw szej litości zaczęła dopytyw ać się, co się sta
ło. Z w ykrzykicm  przerażenia i radości poznaje 
w  ch łopcu jedynego* syna s w e j  siostry i wraz z 
P a g a n in im , którego w radości serca swojego uści
skała, odwozi do pomieszkania swojego, gdzie P a -  
g a n in i  zostaje u niey na obiadzie, na którym  było 
wiele znakomitych pań i panów. W szyscy w y. 
siUją się z pochw ałam i tak szlachetnego postępku, 
którego zapewne nie spodziewano się po jego skęp- 
stwie. Pani domu zapytuje się Paganiniego  : esy 
by łby  w stanie wyrazić zdarzenie to bez przygo
towania tonami na sk rz y p cac h , i odmalować u- 
czucia matki, które, p rzypadkiem  przybywszy na 
pla« nieszczęścia, dziecię swoję zna jduje  walczące 
pomiędzy życiem a śmiercią. Z uśmiechem p rz y 
obiecuje uczynić to P a g a n in i; posyłają po jego 
skrzypce, i wnet po kilku  jpniald.ych akkordach, 
oczy jego zdawały się płonąć jakimś ogniem nad
zw yczajnym : zaczął w ygryw ać wtesołe pląsy dzie
cka  na brzegu kwiecistym, wpadnienie onegoż w 
wodę wraz z uderzeniem bałwanów, wołanie dzie
ck a  o pomoc, zbiegowisko i krzyk ludzi, nieczułe 
patrzenie obecnych, obojętność skąpego właściciela 
plantacyi j w ykrzyk  przybyłey matki , rozdziera
jący serca, wskoczenie maytks , ów oddech g w a ł
tow ny, k tó rym  matka usiłowała wcisnąć pow ie
trze w pierś dziecka, nareszcie po pauzie wątpli- 
ytOŚCt między życiem a śm iercią ,  napełniając*у

5 trw ogą przytom nych se re t  , zakończył upajająca- i 
1 mi tonami zwycięztwa , malując radość matki, u- 
- szczęśliwioney życiem dziecięcia, co z U k ą  wyko- ! 
. nał aiocą, ze tony przezeń wydane , byłyby każdą
• orkiestrę  zagłuszyły. Z nsyhücznieyizemi oklaski 
' przyjęli goście tę scenę muzykalną i zaledwo uci

szyć się mogli. Klęcząc matka dziecięcia skrapia 
ręce P a g a n in ieg o  łzami radości;  oń podoosi do

< góry  małego śmiejącego się anioła, ,1 w dow i tym- 
■ czasem rzuca mu się w objęcia z temi wyrazy : —
} „ W  tych piersiach musi bić serce, zawierające w 
1 sobie najsłodsze, najświętsze uczucie całego świa- 
i t a ! ” Bogata wdowa ts, która odmówiła d aw n ie j  

ręk i  X >ąięciu , tego jeszcze wieczora została na- 
1 rzeczoną nieśmierUlnege Paganiniego.

—‘Zasady,rozszerzane prze# towarzystwo trzeźw o
ści w Stanach-Zjednoczonych A m eryei-Półtm cney, 
wielkie czynią postępy, i nawet7 ń rę iz y  ż**lsrzs* 
mi gorl iw ych  zna jdu ją  ^wolenników . W  porcie

• G reenock  stoi teraz na kotwicy okręt D a lm a tia , 
p rzyby ły  z Bostonu. K apitan  zaręcza , że w ciągu 
ostatnich trzech Jst ż>doe mocno napoje nie 
zna jdow ały  się nu tyra s t a tk u , i że użycie ich

1 b y n a jm n ie j  nie było potratebnem, jak dotąd błę- 
dnie mniemano. W czasie szturmu, zamiast.trun
ków» rozdaje się m a j tk o m  gorąca kaw», która jest 
rów nie  skuteczną, jtk tęgie napoje, a i sd n ey  nie 
ciągnie za sobą nieprzyewoitości. Za równie mo- - 
ccy  dowód postępu wstrzemięźli wośui tenże K a 
pitan  p rzy tacza ł , że w cz-.»ei* budowania okrętu  
D a lm a tia , ani jednego kieliszka wódki nie spo
żyto, lubo 60 ludzi ciągle pracowało. T ow arzy
stwo handlarzy, k tó rych  statek ten jest własno
ścią , ma 2[) okrętów , rządzonych podług tychże 
fc*sad trzeźwości, я przecież nigdy me dbzmje n ie
dostatku maytków , którzy s ę chętnie zaciągają, 
mimo to ,  i i  pierwszym w arunkiem  umowy jest 
zawsze, że ani k ropi tęgiego napoju nie dostaną.

— Dziennik T im es  donosi, iż odebra ł  wiele li» 
Stów, k tóre zawierają projekta do otworzenia sk ła 
dek dis familii J T a lte r -Sco tta . Z jednego z tych 
listów wykazuje się, z* ѴУa lte r -S co tt, pomimo nad
zw ycza jnych  sw p ih  usiłowań, nie mógł i w poło
wie sw ych wierzycieli ta sp o k o ić , a tem samem 
familii nie się nie dostało; naw et rękopis, od k i l 
ku  lat przez mego prowadzonego dziennika nie 
będzie ich własneś ą, jako należący do rnasey. Ati- 1 
to r  tego listu oiiaruje się z«ptssó na 100 funtów 
szterlingów, jtik ty lko  1 sta su b sk ry p cy jn a  p r z y j 
dzie do skutku. 2 'imes oświadcza , iż »byt mało 
to» czasu , aby mógł skutecznie stanąć na czele 
komitetu, mogącego się zająć tą usługą ludzkości, 
czyniącą zaszczyt ziomkom wielkiego pisarze, k tó 
ry  tak długo świat uczył i baw ił,  i p iękną przy*- 
dał kar tę  do s ł a ^ y  W ie lk i e j  B ry ta c h ;  zachęca 
przeto do podjęcia się t ik  p^tryotycznego p rzed 
sięwzięcie.

—Tenże dziennik w y r *2* : „Spostrzegamy z 
ukootentowaniern , jż się prgysposabu w ypraw a 
do biegunowych krajów , ktors  zamiary naukowe 
z zamiarami Imizkoś A ma połączyć. P rzypom 
nieć  sobie trzeb», że K ap aan  Ross, odbywszy po-* 
przednio podróż do owych krain  okrętam i rządo
we mi w celu pew nych1 odkryć, przed trzema la
ty, udał się tam na własnym okręcie  i  w ięcej o 
nim nie słychsć. Bs-«t Kapitana R oss i jego przy
jaciele, nie mogąc ski * ć rządu do wysłania wy
praw y, dla dowiedzenia się o jego losie , postano
wili takow ą uskuleczu ć swoim kosztem, podług 
planu P. R ichardson . Kompani« pod firm ą Hud~  
son R a y  z»pjw niła  im swą pomoc, i w przeszłym 
miesiącu czerwcu wysłała do swych fak toryy 8- 
jentów, aby żywność i inne zapasy przygotowali 
n* s tac jach  , którędy w ypraw a ma przebywać, 
K ró l  Jm ć  podw oił  z flott у k ró lew sk ie j  K ap ita 
nowi B la c k ) towarzyszowi John  F ranklinu , objąć 
nad nią dowództwo* Lord  Goderich  upoważnił 
u r iąd  kolonialny, do mLieleoia 2000 funtów szter
lingów, gdy fundusz na 10 przedsięwzięcie, zkąd- 
ioąd złożony, yp у nosić będzie З000 funtów szter
lingów,, Zamiarem jest, abv Kapitan Blachy nie 
oddalając się od głównego celu swey podróży, ko
rzystać starał się z każdey okoliczności, wzbogaca
jące j  nauki. (G .W .)

тГЛПТ“гшшг ' . D O D A T E K
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O G Ł O S Z Ę  N  I A.
1. O d Podoiskipy S k a rb o w e y  Izby opłfl- 

eza l ię  , iż » i e ś  S k s ib o w a  M aydan  Jo ź w iń -  
gki i maiatek Ł o p a ty ń o e  oddają się od s 5 
m aron 1853 r o k n ,  w  possessya, p ierw sza na 
d w a n aśc ie ,  a os ta tn i  na  dziesięć la t ,  d la  tego 
przeznacza się ta rg  w S k a rb o w e y  Izbie, 9 g r u 
d n ia  teraźnieyszego і 8 5 з ro k n ,  z jednym  w e
trzy  d n i  prze targ iem .

W ie ś  M aydan  Ju źw iń sk i  leży  w  W ie n u i -  
ckim  pow iec ie :  w »iey rewizyynycli dusz ю б  
i  j e d u o d w o r c ó w  3 i  familiy, g r a n tó w  3 7 5 d z ie 
sięcin, i , 5 96 s a in i ,  pod  lasami 55? dzies.ęciu 
7 86 sążni pod za b n d o w an iem  i ogrodam i 54  
dziesięcin, 1,423 sążni, w  in w e n ta r z a  sporzą
dzonym  w l 8 5 l  r o k n  pokazano  pańszczyzny 
C i ą g ł e y  486 i  p i e s z e y  i , 55g d n i ,  roezney  t a 
t r a  ty  556 rn b l i  2З kop. s reb rem , ra ch u jąc  k a 
żdy  dzień  pańszczyzny po 10 ko p . Srebrem.

W ie ś  Łapatyńcy le£y w  L ity ń sk im  po
w iec ie ,  w  n iey  rew izy y n y ch  dnsz 56, i j e d n o -  
d w o rc ó w  3(1 familiy, g rn n to w  1,067 dziesię- 
e in  3 ,1 9 5  sążni, a n iezd a tn ey  ziemi 17 dz ie
sięcin 3 , 1  2 5 ‘ sążni. Przynosi ona in t r a ty  d o 
c h o d u  pod ług  ln s tracy i  1798 roku  529 rub li  
282 kop. s reb rem , rach u jąc  pańszczyznę ciągłą 
po  6, a  pieszą po 4 kop. s r e b re m :  tak o w y ch  
d n i  w  in w e n ta r z a  18З0 r o k a  pokąsano  3 ,7 1 2
ciagłey, a  696  pi^szey.

Życzący w siać  ta k o w e  m ają tk i  w  posses- 
gya uaJ w y le v  w yrażony  czas, zechcą na  w y -  
znaczony te rm in  p r .y b y d ź  • pew nem i e w ik e y a -  
mi do Izby S k a r b o w e y ,  gdzie będzie im po
kazany  in w e n ta r z ,  z s tczegó łow em  opisaniem 
s ta n ą  w łościan , ich pow innośc i  i położenie sa 
m y ch  m a ją tk ó w .  W rz e śn ia  27 d n ia  18З2.

Sow ietu ik  K ry o k i .
N acze ln ik  S io ła  K uczyński. (12 5 o)

1 Od W iteb sk ie  у Izby  P o w szec h n e j  O- 
p iek i ninieyszem ogłasza się, i£ w niey  p rzeda-  
wać się będzie z publicznego targu murowany 
dw u-pią trow y dóm i staynia z ziemią Czastnaho 
P r  у sta w a F e rn an d a  Grudzińskiego oceniony 
5 Доо ru b l i  za dług I z b y ,  1618 ru b l i  5 5i  kop. 
z dolięzońemi procentami , a o term inach  ta r 
gów będzie osobno uwiadomiono. W rz e śn ia  
2 5 dnia 18 5 a roku .

S e k re ta rz  B achałow icz . (12D1)

Минской, В о л ы н ск о й , К іевской, Подольской, 
П олтавской , Харковской, Екатеринославской , 
Херсонской и Бессарабской О б л а с т и ; ч т о  онъ 
ж е л а е т ъ  в с т у п и т ь  по ч а с т и  Экономіи и п р е 
подавать  по оной н аставлен ія  сопраженныя 
съ Н атуральною  И сто р іею , ф изикою  и  Х ем іею  
и обучать  Россійскому и Л ати н ск о м у  язикамъ; 
сверхъ  сего м ож етъ  завѣ сти  вольную А п т е к у  
или у п р ав л ять  таковЛ о . ГГ. желающіе и м ѣ т ь  
у  себя м о гу тъ  адресоваться въ Городъ М инскъ  
на имя А п т е к а р я  Т и ту л яр н о го  С овѣ тника Г о -  
ловаш енка, п р и т о м ъ  м о г у т ъ  об ъ яв и ть  свои 
кондиціи. О к т я б р я  4го дня і 85зго года.

П оли цм ей стеръ  Ожыговъ. ( і з 54)

i  Od W i te b s k іеу Izby  Pow szechney  О - 
p iek i  nmieyszem ogłasza się, i l  w n iey  przeda- 
wać się będzie z publicznego targu, m urow a
n y  dw u-p ią trow y  dóm z 7 murowanemi k ra m 
kami , pogrzebami i ziemią dworzanina Grzego
rza  Foźniaka w  M. W i te b s k u  p o ło żo n y , oce
niony 5,5oo ru b l i  , za n ieopłacenie długu tey  
Izbie 1 ,600 ru b l i  z doliczonemi procentam i, a 
o term inach targów będzie osobno uwiadomiono. 
W rześn ia  27 dnia 1 8 5з  roku.

S ekre ta rz  Bachałowicz. ( 12S2)

1 увольненны й  изъ службы Е Г О  И М П Е -  
Р А Т О С К О Г О  В Е Л И Ч Е С Т В А  имѣющій одо
б р и тел ьн ы е а т т е с т а т ы  симъ объявляетъ  Го
сподамъ имѣющимъ домоеш ься »ъ Губерш я^ъ:

Т Г е в Іе  U k a zu  J E G O  I M P E R A T O R - 
S K I E I  M O Ś C I  S a m o w i  a d n ą ce g o  C a ł ą  
R o s s y ą  e t c . e tc . e tc -

UUr. A po linarem u  M ó ra w s k ie m u  S iam »  
b e l la n o w i  b. D w o r a  P o l . ,  B a iy lem a  i H e le 
nie z Janow iczów  SekretieW om P ó łk o w .  w oysk  
Roseyyskioh, L u d w ic e  H rab in i K o ssak o w sk ie?  
Łońozyu ie  L i t t ,  z  d o k ład em  opiek i,  W i n c e n 
te m u  N o w ick iem u  R e g e n to w i ,  po  d e k re c ie  
hop ii  * s p ra w ,  a  Józefow i W io h e r to w l ,  Jó ze
fow i R ak o w sk iem u  t y  P r e i y d .  Z iem . T ro c k ie -  
m a ,  B e rn a rd o w i  G ieysz torow i Sędz .  Granie* . 
K o w ien .,  Anieli  B aran o w sk iey  P o d p ó ł .  * do
k ład em  opieki ,  S ta n is ła w o w i d e  Sztrnrigowij, 
F ry d e ry ch o w l M o ry t io w i,  Ig n ao em a J a n u s z e w 
skiem u M ostow niczem u, M ichałow i Z y llo  K a 
p itanow i woysk polskich , Ignacem u T o m aszew 
sk iem u, lu b  ty ch  w szystk ich  osób snkcesso rom , 
po d ek rec ie  n ies tannym  loco  p e rag en d a e  e x e -  
cu tion is ,  pozew E d y k ta ln y  p rz e d  S ąd  P o w ia 
to w y  W ileń sk i ,  na  k ad e o cy ą  idącą  S to -M icba l-  
eką , czyli t ibrow ą, z  ins tancyi U r .  T e k l i  z  B y -  
szyóakich K ucew iczow ey  K o n sy l ia rzo w ey  p o d  
aseystencyą opiek i,  w  r e f e r e n c j i  d o  d o w o d ó w  
u  S ąd u  złożyć się m ających, d o  całego w ies  
dziopego proceseu, zaszłych d e k r e tó w  o e s e w i-  
etych i dyllacyinych , o ra*  remisey S ą d u  G łó 
wnego, I u przedn ich  ża łob  wynosi się w  p r o ś 
b a ch :  o zobow iązanie n ies taw a jącyoh  n a  u -  
p rzed n ich  te rm in ach  d o  w a ro w a n ia  loci s tan -  
di, o zasądzenie sum m y rn b l i  s re b r .  436  k o p ,  
92 ,  n a  w szelk im  o b la ł .  S ek re t io w e y  fu n d u 
szu, a  t>rynoypalnie n a  b ęd ący m  w  rę k u  o b la ły  
M óraw ekiego * p ro c en tam i  i expensam i p r a w -  
nem i, * inek  w itaeyą  do m a ją tk u  B utry  m ańoów , 
i d o  summy w r ę k u  obżał. K o ssak o w sk ie j  znay-r 
d u j ą c e j  się, na  k tó rą  zak łada jącego  się a r e s z 
tu  po tw ierdzen ia ;  o skassow anie  w sze lk ich  b a n 
dy kto w ych p re te o sy o w ,  ora* opisow  n a  sa , ta r
cie ew ikcy i  uległego funduszu  zm ierza jący ch , 
o przyjęcie oczew istey  rozp raw y , u c h y le n ia  z a 
rz u tu  daw nośc i ,  i j a k o w e j  ammissyi, o blizszośo 
d o  d o w o d u  i o d w o d u ,  a gdzie w y n ik n ie  p o 
trzeba i  d o  ju ra m e n tu  i w e  w szys tk iem  o w y .  
pe łn ien ie  reg ó ł  remissą S ą d u  G łó w n e g o  p rz e 
pisanych.

R o k u  18З2 mecz 8 b ra  8 d n ia ,  ze t a k o 
w y  pozew d o  G azety  K u ry e ra  L i t t . ,  może b y d ź  
umieszczony S ą d  P o w ia to w y  W ile ń s k i  p o 
św iadcza. Assessor Jan  Csyż.

R e g e n t  Ju l ian  M alick i .  ( i s 4g)



W e d le  Ukazu J E G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossy ą etc . ete. etc.

i  U rodzonym  Antoniemu K om arow i b. 
Sędz. G ranicz . Oszmiań., Damiannie K o m a ro w e j  
i jey  synowi małoletniemu z oyca F e l ix a  Ko
m ara  Sędz. pochodzącem u z dokładem  opieku
nów ; Bogusławowi Eysrnontowi Kapitanowi b. W .  

'P o l s k ic h  , A lexandrow i T re tiakow em u, K am illi  
Szklenników nie , K aro lin ie  R um aków nie i jey 
opiekunow i Antoniemu K orsakow i E >W yw odo- 
-wemu P tu  Borysowskiego D e p u t . , P io tro w i 
Szuniewiczowi , Stanisławowi Zienowskiemu, o- 
raz  dalszym k red y to ro m  i pretcnsórom do fun
duszu zeszłego Hilarego K om ara , stosunki ma
jącym  P o z e w ,  przed  Sąd M ińskiey C y w i ln e j  
Izb y  na k a d e n c ją  od 20 septembra idącego r o 
k u  reassumującą się lub po nicy następny, z in» 
s ta n c j i  U rodzonych  K aro la  jako m ę ż a , a F i 
lom eny z Prószyńskich  im o: Voto K o m a ro w e j  
ad praesens M osiewiczowey Sędz. G ran . a k to r 
k i  rz eczy  , p rzy  odwołaniu się do w szelkich  w 
sp raw ie  złożyć się mających d o w o d ó w , szcze
gólnie  zapisanego oświadczenia w ro k u  te raź -  
n ieyszym  m arca i 4 d. w M ińsk ie j  C y w iln e j  
Izb ie  , oto: iż źałca debitorka pożyczywszy ze
szłem u mężowi swojemu H ilarem u K om arow i 
na w łasnoręczne  obligi, p ierw szy w  ro k u  1827 
x b ra  i g  d. na rub li  sr.  5oo , drugi w ro k u  i 
1829  marca s 5 d* na ru b l i  sr,  2 0 0 ,  t r z e c iu  ] 
r o k u  tymże a p r y l a n  d. na r r b l i  si\ 900, zawi- 1 
niw szy oświadczające у się w ogóle ru b l i  sr.  1600 : 
z p rocentam i wskazał ew ikcyą na wszelkim^ 3 
swoim m ajątku , a mianowicie na fo lw arku  za- 1 
stawnym Iwanowszczyznie w P ic ie  Borysowskim 1
położonym  v. P aw lukow  zowiącym się __ N a- 5
koniec  ze skutków  sw ey osobiste j skłonności, < 
i  względności, postanowiwszy uczynić dar  d la  3 
J P a n n y  K a ro l in y  B um aków ney, zobowiązał źałcą < 
d e l la to rk ę  do wydania teyże Pannie Romakó- 1 
wnie w roku  1829 apry la  11 dnia obligu na 1 
ru b .  s r .  goo. Co przez  u leg łość  dla męża (a  ̂
nieoswojona z p raw em  znajomości w ykonyw a- 8 
jąc) bez przew idzenia własney s m u tn e j  nastę- s 
pności i zachwiania swego rękodayncgo ^fundu
szu w ype łn iła ,  i stosownie do ew ik cy i  źa łcey  1 
o p isan e j ,  dając 'obligi dla obżałńych, R um aków - j 
n y ,  F e l ix a  K om ara  i dalszych, na tenże fol- 1 
w a rk  Iwanowszczyznę ew ikcyą wniosła: a lubo  s 
ś. p. H ila ry  K om ar fo lw ark  Iwanowszczyzną ( 
zwany, w Pcie  Borysowskim położony, do dzie- I 
dzictwa W W .  Zienowiczow Marszał. przynale-  j 
źny , za praw em  zastawnem vv ro k u  1817 m ar- r 
ca 11 dnia danem i przyznanym possydowany, j 
p rzez  testamentową d y sp o zy c ją  w ro k u  1829 * 
maja 16 d. sporządzoną, i tegoż roku  junii i5  i 
d . w Sądzie Gł. Mińskim 2go Depart. ak ty -  f 
kowaną dla źałcey z przywiązaniem  długów s 
i darów , p rzeznaczy ł , z jakowego fo lw arku  o 
ogólnie k red y to ro w ie  i donataryusze szukać sa- ( 
tysfakcyi p o w in n i :  mianowicie za utrzymanie p 
fo lw a rk u  Iw anow szczyzny w budow lach  fun- d 
dow ych  , dawania zapomóg włościanom, u p rz ę 
ży  w s z e lk ie j ,  i żywności czyniące się —  co
ro czn ie  opłatę za tychże podatków M o n a r -  i  
s z y c h ,  re k ru tczy z n y  —  procen tów  do S k a r-  I  
b u  M o n a r s z e g o ,  od summy zas taw nej za J 
K om ara  n ieprzestannie ooiążając sjg, zaspakajać g 
źałca jest przeznaczoną i z pełną  uciążliwością ż 
samojedna utrzym ując sług ekonomicznych, bo
nifikatę  załatwiać musi —  takoż z  okazyi w y- j<

r  n i^ł$rch w r oku przeszłym  zamieszek w kraju, 
dość, osobistego, niemało, funduszu straciwszy j 

>. osobno z wypadków o g ó ln e j  choroby w pod- 
y daństwie zastawnem chat dw ó ch  przez śmierć
- zupełnie n iem ając , ró w n ie  z okoliczności za- 
1- wodnie wyciągnioney in tra ty  fo lw arku Iwano- 
r. wszczyzny -— gdy rzeczony  fo lw ark  Iwano-
li wszczyzua na satysfakcją moją realnego długu, 
у donatoryuszki oraz k red y to ro w . źadney in tra ty
- nie czyni —** a co większa koszta w exdyw i- 
i zyi Januszew sk ie j  —  s o l l a ry ą , poszliny, dług
-  skarbow y , i dalsze nieprzewidziane do osoby
- źa łcey  przywiązują się _  a gdy stan fo lw arku
- Iwanowszczyzny żadnego dopiero  nie czyni wi- 
j doku na uspokojenie długów i darów ś. p, H i-
- la reg o  K om ara ,  Z tych  więc nayrzeczyw ist-
- szych pobudek  źałca de lla to rka  nieścieśniając
- dla siebie p raw a rządzenia się w fo lw arku  I -  
f wanowszczyznie , a w poszukiwaniu sw oich r ę -

kodaynych  należności, stosownie do oświadcze- 
’ n*a, pozywając óbżałnych p rzed  Sąd C yw il-  
■ ПУ M iń sk ie j  Izby  zakładają prośby. N ade- 
• wszystko dow odow  w szelk ich  na swą stronę 

s łużących —  praw a zastawnego i testamentu 
u tw ierdzenia —  a mocą onych p rzy  praw ie  za
stawnem utrzymania , o przeznaczenie taxy  ex -  
dywizyi w ieczy s te j  schedy  z wydzia łu  Janu-  

1 s ze w sk ie j  massy przeznaczyć się m a ją c e j ;  o 
p rzyporuczenie  Sądowi exdywizorskiemu w  Ja -  
nuszewie ex y s tu jącem u , iżby zachodzące sto
sunki tak  z k redytoram i zeszłego K om ara ,  ja 
ko też źałcey, własnemi, rozw iązał ; iżby w 
m iarę  ich pre tensyow , by leby  praw nym  obje- 
k ey o m  niepodległych, w p r o p o r c j ą  otrzym ać 
się m a ją c e j  sa ty s fak c j i  z massy po -  Zenow i- 
c z o w s k ie y , w jednostayney taxie z obowiąz
k iem  w ypłaty  długu Skarbowego, schedy w y
d z ie l i ł  —  amissyi na n ies taw a jących , ogłosze
nia i od w szelk ich  nadal p ro z ek u cy i  della to r-  
kę  wolną ogłoszenia —  o przepisanie dalszych 
w łaśc iw ych re g u ł ł  i tego wszystkiego, co cza
su sp raw y proszonem będzie, z w olną popraw ą 
żałoby.

R o k u  i 85 s mca sep tem bra dnia __
W o ź n y  niżey podpisany św ia d c z ę ,  iż tego 
pozwu kopije zgodne z autentykiem  w sprawie 
W W J M m ć  Panów  K a ro la  i F ilom eny z P r ó 
szyńskich M osiewiczow , Sędz. G ranicz. P tu  
Oszmiańskiego : W W J m ć  Panom Bogusławowi 
Eysrnontowi Kapitanow i Woysfc P o lsk ich  w ma
jętności M ilczu w  P ic ie  Borysowskim położo
n e j  17 dnia —  K aro lin ie  R um aków nie w ma
jętności Iw anow szczyzn ie , oraz P io t ro w i  Szu- 
n iew iczow i w fo lw arku  Ł yntuchow ie  16 dnia 
i Stanisławowi Z ienow skiem u w fo lw arku  Za- 
potowiu w P ic ie  Borysowskim leżących  16 d. o- 
sobnemi kopijami oczewisto w rę c e  popodaw ałem , 
oraz dalszych wszystkich k red y to ró w , źe przez 
Gazety K u ry e ra  Litewskiego zawiadomiłem, za
pew niam  1— i,  o term inie rozp raw y  przed Są
dem M iń sk ie j  C y w iln e j  Izby  zapowiedziałem. 

Salomon Kodź W o ź n y  Powiatu Borysow. 
R o k u  18З2 mca sep tem bra 19 d. , przed 

Aktam i J E G O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI 
Pcwiatowetni Borysowskiemi slawając osobiście 
J P .  W o ź n y  wyżey w yrażony, r e l a c j ę  takow e
go pozwu urzędow ie  zeznał —  P rzy ją łem  t i 
ze jest w księgach świadczę :

Borysow. P tgo Sądu R egen t A lbin  Błaże^ 
jewicz« ( i a 55)



Doch do G az . K ur. L i i . N. •/21. —  TKilno d. 12 P aździern ika  v. s. 4 85 2 roku .
2 Od W ileńsk iego  G uberm aluego  R ządu  

ogłasza się , iż m u ro w a n y  d w u p ię t ro w y  d óm 9 
położony w  mieście W i l n i e ,  na rogu  Sto- 
J u rsk ie y  ulicy pod N re m  689 , na leżący  do 
z m a r łe j  joż S tarościny  A nny  Z a b ło c k ie j ,  o- 
cncony  s , 4 gg ru b l i  gg kop . assy g n acy am i, 
p rzeznaczony pod ług  N a y w y ż e y  p o tw ie r 
dzonego d la  Miasta W i l d a  w  1817 r ° k u  p ia 
n a  do ro z eb ra n ia  , o d d an y  zosta ł na  p u b l i 
czną p rzed aż  na  zaspokojenie sk a rb o w ey  n ie-  
d o im ki tego Z abłockiego  za d z ie rżaw ę  M ao v  
dziuńskiego S ta ro s tw a  nagrom adzoney  , d ia  
czego przeznaczone t e r m i n y , p ierw szy  i 4go, 
d ru g i  i 5 , a t rzec i  osta teczny  17go d n ia  n a 
stępującego  miesiąca l is topada  ; zaczem życzą
cy k u p ić  pom ieciony  dóm  zechcą przybydź  
na  w yżey  w y ra żo n e  te rm in y  d o  tego rząd u ,  
gdzie ob jaw ione  b ęd ą  poprzedn icze  k o n d y c je .—  
P aźd z ie rn ik a  6 dn ia  і 85 с ro k u .

S o w ie tn ik  i K a w a le r  K az im ie rz  N o w ick i .
S e k re ta r z  K o w a le n o k .
N aozelo ik  S to łu  B o ra ty ń sk i .  ( i 24g)

W e d le  U kazu  J E G O  IM P E R A T O R S K 1E Y  
MO&CI Sarno w ładnącego  ca łą  Hossy a etc . etc.eto.

2 U rodzonym  T ad e u szo w i  P ie tk iew iczow i,  
F ranc iszkow i K leczkow sk iem u , la n o  w iT o p l ick ie -  
m u ,D ąm b ro w sk im  sukcessorom  zeszłego Ignacego 
D ąm brow skiego , K azim ierzow i i A dam ow i Bław* 
dziewiozom, Ju s ty n o w i C z e rn ih o w i,W in c e n te m u  

. i F e rd y n a n d o w i  Szym kowiczom  , Janow i R o 
m anowskiemu, S ie w ru k o m  , W o y sz w i ło m  i 
dalszym  sukcessorom  zeszłego S lrażew icza , Sa
lom ei K iew liczó w n ie  i  jey siostrze z K iew li-  
czow  W o y s z w iło w e y  , F ra n c isz k o w i  i A n to n i
nie K o śc ia łk o w ek im , K iełbow sk im , S a p k o w -  
skim , C hom iozow ey , M a c k ie w ic z o m , i d a l 
szym p re te n s o ro m ,  oraz  K azim ierzow i i R a c h e 
li z P a ra f ian o w icz o w  S traw ińsk im , A nton iem u  
oyca Ig n acem u  synow i,  Jaw gieT om , F lo r e n -  
tem u  G ieczew iozow i, X X .  D om in ikanom  k o n 
w e n tu  P o ła w e ń s k ie g o  , Iw o n o w i  i P c t ro n e l i  
z Iw a n o w s k ic h  W ę d a  wieżom , Ja n o w i  i A n 
ton iem u  Bolcewioisom , K a ro lo w i  B ie rn ien -  
k o m u , A n d rze jo w i J a k o to w io to w i  i dalszym 
wszystkim  d eb ito ro m  do  massy k o n k u rs o w e 
go funduszu ,  pozew  ed y k ta ln y  p rzed  Sąd T a -  
x a to r s k o - E x d y wizorski w  Mieście W i łk o m ie -  
rzn  ex ys tu jacy  z instanoyi o rodzonych B e n e 
d y k ta  i W in c e n te g o  B rac i N iepokoyozyck ich  
i dalszych  sakcesso rów  zesz łe j  Scholastyki z 
K m z e ie w a k ic h  N iepokoyozyckrey  wynosi się 
oto : d e k re te m  rem bsyynym  S ad u  p o w ia to w e
go W ilk o m , w  r o k u  1829 ok tobra  4 n a s ta -  
łym , naznaczono tax ę  ex d y  wizyą funduszu  S ta 
n is ław a i zeszłe у żony jego S cho las tyk i z 
Kuszeltiwskioh N iepokoyczyck ioh  , i gdy w  
ex e k u cy i  tey  remissy S a d  e x d y w h o r s k i  z ry 
muje się te raz  oczew istem  dzieła k o n k u rs o 
wego rozpoznaniem , sukcegsorowie N iep o k o y -  
czyokiey p o w o łu ją  w szystk ie  in te re sso w an e  
i  w ypływ ające  do tego dzie ła  s trony  k u  jedno- 
ozasowey ro z p raw ie  i satysfakcyi, jaka  się z d o -  
w o d o w  t a k  d ia  massy k o n k u rso w eg o  f u n 
duszu  , jako  te ż  d ia  p re ta n so ro w  z  tey że  m as
sy okaże bydź  na leżną .

R o k u  18З2 8 b ra  5 d n ia .  T a k o w y  P o 
zew  e d y k ta ln y  p rzed  S ąd  E x d y w izo rsk i  na 
fundusze N isp o k o y o ły o k ic h  d la  ugatysfakeyo-

u o w au ia  k re d y  to ro w przeznaczony  i odbyw a* 
jacy się z p o w ó d z tw a  a k to ro w  N iepokoyczy-  
ck ich  czyli od Massy ^wynoszący się po w ie 
rzycieli  i d eb i te ró w  , że może bydź  do G azet 
K u ry e ra  L itew sk iego  umieszczonym, świadczę: 
S ą d u  P o w ia to w eg o  W i łk o m .  Aasesor i E x d y -  
wizor Sam uel N aeow icz .»  ( i 2 4 i),

2 Ruchom ość wszelkiego g a tu n k u :  a m ia
now ic ie  sreb ro ,  m iedź ,  b ielizna i dalsze szcze
góły po zessłey K o llek sk iey  Asseeorowey D a 
ry! W o y n iczo w ey  pozosta łe ,  na  reges trze  spi
s a n e ,  w  Mieście W i ln i e  w  dom ie Jcniego 
p rzy  u l icy  Zarzeczney  po łożonym  z lo k o w au e ,  
n a  s k u te k  postanow ienia  S z la c h e c k ie j  P tu  
W ileń sk ieg o  Opieki , dn ia  27 w rześn ia  i d ą 
cego ro k u  za N rem  688 n a s ta łe g o , w y p rz e -  
d a w a ć  się będzie przez publiczną l i c y t a c j ą ; 
j a k o w a  w y p rzed aż  rozpocznie  się ъ d n ia  18 
bieżącego m iesiąca paźd z ie rn ik a  o godzinie 
t r z e c ie j  po p o łu d n iu  i w  nas tępnych  dn iach  
aż  do zcp e łu ey  w y p rz ed aż y  rzeczonych  pozo
sta łości,  ta k o w a  licy tacya  od o zn a czo n e j  g o 
d z iny  do  zachodu  słońca ex y s to w ad  będzie. 
Życzący  sobie n abydź  u p a trz o n e  gzozegóły z 
pom ienionych  ruchom ośoiow  , w  oznaczonym  
czasie zechcą p rzy b y w ać  do w yż w zm ien io -  
nego d om u. *— D a t t  18З2 ro k u  m iesiąca p a 
źd z ie rn ik a  7 dn ia .

Assesor Jan  P isa n k a .  (1247)

, W e d le  U kazu  J E G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Sam ow ładnącegoC ałąR ossyą ,  etc. e tc . e tc .

3 Pozew  ed y k ta ln y  p rz e d  S ąd  M agistra
t u  W i le ń .  d o  każdego p n y p a d n ie m a  s p ra w y  
z in s tan c j i  S ta r .  G ierszona i E t k I  B e y ra -  
k o w  Ob. W i le ń .  UUr. D om in ikow i i  G ie r -  
t ru d z ie  Szam otu lsk im  S ekr .  , n ie  w łaśc iw ie  
za p re te n s ją  d o  oyca fo rm o w an ą  żałc .  za
kłócającym ; A nton iem u  i E lżb iec ie  S ie w ru k o m  , 
o raz C haim ow i M ow szow icxow i N e m z e ro w i 
G lasz teynow i, jak o  p re te n so ro m ,  do obliczenia  
się 9 zaś deb ito rom  za ndzio lnem i in e k r y b . 
cy em i czyli c e ro g ra f fa m i , jako  t o :  S ta roza -  
k o n n em u  Szlomie M eje ro w iczo w i P o m a ra ó -  
co w i z miasteczka A n to p o la  o ro b l i  s reb r .  
6 0 0  —  Szo łom ow i N e o ch o w io zo w i b lach a rzo 
w i  o ru b .  sr. 6 — Josie low i P inchase  wieżow i ta n -  
d e tn ik o w i o rub .sr .  5 o-—A w n o w i  Mo wszo wieżo
w i Nemzevowi , sakoessoroxV^ Mo wszy L e j 
bo wieża N em zera  o z lo t.  100 czyli ro b .  er. 
15 —  Josie low i A b ram o w iczo w i ze S w ięe iau ,  
lu b  jego sukcessorom  o ru b .  sr. 70 —  R y w -  
oe H irszow ey Jan k ie lo w ey  S tu lm ach cro w ey  o 
ru b .  sr. 3 —  N a k o n ieo  Jo s ie lo w i S zm óyłow i- 
czow i B ey ra k o w i oyou o ra b .  sr. s 5 o, w  a -  
systenoyi do d o w o d o w  u  S ąd u  złożyć się m a 
jących i do  zaszłych dy llacyynych  d e k r e tó w ,  
oraz odby tych  a k tó w ,  wynosi się w  P r o ś - 
bach , o skassow anie  p re te n s j i  obża łnyoh Sza
m otulskich  ? lu b  d o  funduszu  oyca odesłan ia  
% p re tenso ram i S ie w rn k a m i  i G lasz leynem , po 
obliczeniu i z a tw ie rd ze n ia  w zajem nych  p re te n -  
syy , p ropositam i *do ak tó w  podaw anem i o b 
jętych , przeznaczenia satysfakcyi, jak a  w y p a 
dać  będzie , n ien znając ex d y  w iz y i , k tó ra  nie 
jest p o trzeb n ą  —  Z  D e b ito r а т ц  o p rz y sąd ze 
n ie summ po wyżey w y rażo n y ch  z p ro c en ta 
mi i expensam i p ra w n em i  —  na n ie jaw iącyoh
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się p re le n s o ro w  w ie c z n e j  ammiesyi zapisania, 
u w o ln ien ia  żałcycli od p re te n d o w a n y c h  przez 
o b ia in y o h  Szam otu lsk ich  , k a r ,  n a  k tó re  żał. 
m e z a s i u ż y l i  —  przec iw n ie  n a  onych za n ie 
p r a w n e  postępki ry g o ru  Ustaw rozcłągaien ia ,  
o sw obodzen ia  funduszu  zpod a d m in is trac j i ;  
a po  ob rac łm n k u  i n t r a t , óo się w  g o tó w c e  
pokaże  , n a  sa tysfakcyą rea ln y ch  k re d y  to ro w  
pośw ięcenia , a resztę  oparcia  na  deb ito raoh ; o 
bliższośc d o  d o w o d a  i o d w o d u  , а gdzie w y
p ad n ie  p o t rze b a  i  do  ew azy i ja ra m en to w ey .  
S r  M . Ż.

R o k u  18З2 m ca 8 b ra  5 dn ia}  ze t a k o w a  
kopija * au ten ty czn y m  pozw em  zgodna św ia d 
czę : Ignacy M isiewicz R eg en t  K olleg ia lny  R e-  
g e s t ra to r .  __________  (12З6)

5 B ib lio teka abonamentowa ksiąg polskich 
do czytania pomnożona nowemi dziełami, jak do
tąd , tak  i na dal zostaje przy  u l icy  S a w ic z  w 
d o m u  JA F". M a r s z a łk a  P o d b ip ig ty  na do
le ,  gdzie oraz także są książki do zbycia w ro z rö a-  
i ty ch  m ateryach .

G ram m atyka P o lsk a ,  ogłoszona na p re n u 
m era tę  przez S ta n is ła w a  J a n a  B o r o d z z c z a , dla

w czesney śm ierci  A utora*  rów nież  d la  nie d o -  
stateczney l iczby  p renum era to rów  nie mogąc 
bydź na jaw wydaną, p rzeto  oznaymuje nin iey- 
szem pozostała wdowa , że jeżeliby  kto życzy ł 
sobie odebrać złożoną p renum era tę ,  uprosiła  do 
przyymowania biletów i zw racania pieniędzy na 
G ubern ią  G rodzieńską i Obwód Białostocki W .  
Sawickiego Adwokata Sądu Głgo w Białymsto
ku , na Żmudzi J W .  B illew icza  M arszałka P o 
wiatu Rosieńskiego, z G ubern ii  zaś W i le ń s k ie j  
można się udadź do niey same у w mieszkaniu 
wyż wyrażonem. (12З9)

5 Urr Angldis , n a t i f  d e  L o n d r e s , a y a n t  
chaque  jour que lques  henre* de libres,  s’offra a  
d o n n e r  dea leęons d e  laugue anglaise ; r a d r e a -  
ser  a la  l ib ra i r ie  de  Z aw ad zk i ,  a  Vilua* (1180)

P r e n u m e r a t  a.
O d d n ia  iszego bieżącego p aźd z ie rn i

k a  zaczął się os ta tn i  k w a r t a ł  P r e n u m e r a ty  n a  

Gazetę K u ry e ra  L i tew sk ieg o  pocztą  i  na  cniey- 

8cu. C ena  zw y cza jn a :  z  pocz tą  r u b l i  4 , b ez  
poczty  rn b l i  2 kop. 2 5 s reb rem .

F . B  a l f  n er R . M . № .

D r u k a r n ia  4 . M a r c in o w s k ie g o .
D ozwala się drukować. W ilno . d. 12 Października.

Gknzor R eon  Borowski.


